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B pocztowej.

Cześć nsszedowa.
( Ofiary na pogorze lców .)

Na wsparc i e  p o g or z e l c ów  mias teczka  R a w y  z ł o ż y ł y  gminy  
powiatu ż ó łk i e w s k ie g o  kwotę  3 0  z ł .  w.  a. ,  i p ieniądze te zo s la ły  
0 'es łane prze łożonemu powiatu rawsk iego .

Część n len rzędowa.
( Polemika Krukuuer %eitung z Dziennikiem Pol.sk i sm , " '"'Prawie katastru.)
K r a k a u e r  Z e i tu n g  wystąpi ła  z polemika przec iwko  nrtyku-  

ovv> D zien n ika  po lsk iego  w przedmioc i e  szacunku  katastralnego,  
*' '"lanowicie przec iwko  j e go  konk luz j i ,  zupe łne go  odrzucenia ,  ope -  
•a luw kataslralno - s zacunkowych  i -ut rzymania  w  Ga l i c j i  obecnego  
P* °w izorynm podatkow ego dopóty,  dopóki  rada państwa nie obmy-  

1 s t o sownie j s zego  sposobu opodatkowania w łasnośc i  z iemskiej .  
c k /m er Z e i lu n g  t w i e r d z i ,  iż operaty  s zac un ko we  bardzo w ła -  

Snwie  użyte  być m o g ą ,  bo podstawę katastru s tanowi  klasyl ikacya  
isjuntów wed ług  rodzaju z i emiop łodów,  jaki e t e ż  produkują;  a po-  
j".0" :v{‘, urzędy katastralne zadanie to ,  z  małemi wyjątkami ,  r ze -  

uie wypełn i ł y ,  przeto o szacowan ie  czys t eg o  dochodu,  tam gdz i e  
'■ '>ad(o j e s t  w y g ó ro w a n e  , na drodze  perekwacy i  , przez  p. mini-  

. 1 ® skarbu proponowanej ,  snadno do cyfry w łaśc iw e j  sprowadzone  
i c może.  Co zaś  do tyczę  pozostawien ia  obecnego  prowizoryuin  

^ ' •o k u  1 82 0 ,  fo prowizoryuin takowe  zais te  dla Gal i cj i  w sc h o -
",leJ mog łoby  l>yć korzystnem,  ale by łoby  zarazem nnjwiększem

-  U
Uci'?żiłniem| (| | ;f Ga l i cj i  zachodniej  i dla W.  ks i ę stwa  Kra kowsk iego .
,J«’enn ik  p o lsk i  snae  p rz eo cz y ł  t ę  o k o l i c z n o ś ć , i ż  w  Wie lk iem  
•'sięslw ie Krakowsk iem prow izoryuin podatkow e z roku 1 8 2 0  nie 
•'Jło w prow a d z o n e ; kraj t e n  opłaca podatki  na' za sadzi e  no wego  
s^ eu i i k u  ka tas tra lnego ;  w razie  utrzymania na dał prowizoryuin,  
" ‘elkie k s i ę s tw o  K ra ko w sk ie  skazaneby  było  na płaceni e podatku  
S ł’u» lnwego  s tokro tni e  w y ż s z e g o ,  jak Gal icya wschodnia.

W prowizoryu in  podatkowani  c zysty  dochód . gr an i ow y  , J a k  
" ‘fdouto daleko wyże j  przyjęty zosta ł  w Gałicyi  zacho dn ie j ,  niżel i  
vv Gal iCy; w s cli od niej ; w skutek zaś  nowo o twar tych  źr ó d e ł  odby-  
Ju P ' zez  ,irc<ci ż e laz ne  i wskutek za sz ły ch  zmian ckono mic zno -po -  
l l , .ycziiycb od roku 1 8 4 8  Gal icya wschodnia,  mając n ierównie  ż y -  
K|" q sz ą  g l ebę ,  w przec iwnym stosunku pod wz g l ę d em  opodatkowali  
n,a do Gal icy i z a cli od niej zo stawaćby  t eraz powinna.

W iadom o t eż  j e s t  powszechn ie ,  ż e  i c zys ty  dochód gruntowy  
w >og id i  okol i c  gór sk i ch  z  powodu  wie lki ej  ich ludności  i w y ż s z y c h
nad daleko w yż e j  przyjęty zo s t a ł  jak w ży zny ch  gruntach
k0i| ; l s ‘ai' skicb,  eo w obce dz i s ie js zych s tosunków gospodarsk ich ,  
że Ci,,!leJ zmiany wym aga .  Z reszta  pomiar katastralny wykaza ł ,  
i .  \V Galicy i wschodniej  znajduje s ic prze sz ło  4 0  mil kwadra to -
'■yim' (" " CS °  * I1 <*'1 orkę uży tego  gruntu,  które w  skutek  prow izo -  

“ Podatkowego żadnych c i ę ża rów  nie ponoszą.  C zy ż  w takim ̂ft Z l u n r J. * ■“ t • |   ̂ t
Wiy0 o u , tc ^ u c z c iw y  nie płaci podatku za n i e u c z c i w e g o ?  I pro-  
nil t ' " ni I""1'11110 G go na dal utrzymaćby wypadało*? Na to się
1a{' i " 15 ‘ * ° *’Z' ' każdy  cz łow ie k  myś lący  przyzna,  że  w 

11 1 z-niesicnie prowizoryum podatko weg o  z roku 182 0nlgod

obec dat
prowizoryuin podatko weg o  z roku 1 82 0  stało się  

'7-0 \v 11 ą koniecznośc ią .
„ ^ ' r(> 1,'airci- Zeiii /hg  m n ie m a ,  ż e  przykład opłacanego  podatku
iiel'"t ( m ' S0 0I  ̂ ' I f  J''Iku1 gminy miasta L w o w a ,  w dz i erżawę  pu sze zo -  
i 0 111 c uie dowodzi ,  Lo z ła administracya dóbr kameralnych i ko-  
datk'* ll^Ĉ  Pow szcchnio jes t  znana,  i gd yb y  rząd przy rozdzial e  po-  
tob U ł’ l i lu*ovvego brał  za pods tawę  czys ty  dochód dóbr takich,  
sacb i ' " 6* zrzec  się musiał  wsze lk i ch  w p ł y w ó w  wt swo ich  linan-  

• j c c z  dzięki  Itogu można w Gał icyi ,  jak tw ierdz i  I i r u k a n e rZeiliin
< ''' ' muc |II/zjn. j

. V , t° * n d o c h o d u  do  o p ł a c a n e g o  g
Ui " c a l e  inne przykłady znal eść  pod wzg l ęd em stosunku

^    ....  o gr u nt ow eg o  podatku.
graniczmy zatem zYrzcnic nasze ,  mówi  w końcu K ro k i

bv) c  u, o ze.
O do tego  co. j e s t ‘ praw dz iwem,  koniccznem i co os iągnięte  
3*c.  a tym sposobem zapewnimy  sobie  w dz i ę cz no ść  k m |  

Wsp.ircie w y so k ie g o  rządu.  . , i
Praw dziw yin jes t  n iedokładny szacunek cz ys t eg o  docli 

I” Z ’Z kataster.
1‘otrzeł ina zatem j e s t  r e w iz ya  katastru i wyna lez i en ie  pra-  

"  dziw ej intraty na drodze  rewizy i .
. Ży cze n ie  to skutek  jedynie o t rzymać  m o że  przez  

V|,1«sków p. 1’ i inera  w  radzie  państwa ,  z  którenu to wm o sk a n  
‘•C/;Jć nam się wypada.

Monarchia A ustryacka.
(N a b o że ń s tw u  d z iękczyn n e .)

K o ł o m y j a ,  4.  września .  Podobn ie  jak  w  cz e r w c u  roku a e -  
S7, ę g o ,  gdy Najjaś.  Pani powróci ła  do s tol icy p a ń s t w a ,  objawi ła  
6'nina miasta naszego  także  i t eraz  radość  swoją  z s z cz ę ś l iw eg o  
"y zd ro w ie n ia  na jmi łośc iwsze j  Monarchiui  naszej .  Mianowici e  d. —

b. m. obchodz i ł o  miasto ten radosny wypadek  śród sa lw  m o źd z i e ­
rzow yc h  uroczyst em nabożeństwem dzi ękczyn i ł em w kośc io łach pa­
rafialny cli obudwu obrządków , na k tórem prócz  wszystk i ch  w ła dz  
cywi lnych i w oj sk ow yc h ,  była obecną także  znaczna l iczba pobo­
żnych ze w-szystkieh klas ludności .

Przy  tej sposobnośc i  we t owa ła  r ep rez en tac ja  gminy  kwotę  
5ft z ł .  z kasy miejskiej  dla u bo g i c h ,  a prze łoż ony  gminy p. Ru­
dol f  Kurzwc i l  znany z, swej  dobrocz yn no śc i ,  o f i arował  na ten sam 
col drugie tyle z własnej  szkatuły .

Nazajutrz ,  t. j. 3.  li. m. odprawiała  gmina izrael icka podobne  
uroczyst e  nabożeńs two  w  bóżnicy  swojej ,  przyczem prze łoż ony  gminy  
p. Wi es c .b or g  i a dw ok at  miej scowy dr. Rasch  mieli s to so wne  do  
uroczys to śc i  p r z e m o w y ,  a gmina rozda ła  również  kw otę  25  z ł .  
pomiędzy swoich  ubogich.

Hiszpania.
( W i a d o m o ś c i  pob ieżne .)

Correspondencia  zaprzecza  pog ło sce ,  j akoby  pose ł  h is zpański  
w Paryżu miał  n i ez w łoc zn ie  powróc i ć  do Madrytu,  zapowiadając  
przec iwnie  bl i skie  p rz yw róc en ie  na jserdeczn iej s zych  s to sunków m ię ­
dzy  Francyą a Hi szpanią.  Constituiionel  pi sze ,  że  rząd h is zpański  
rozpuśc i  12  do 1 6 . 0 0 0  starych ż o łn i e rzy  lub wc ie l i  ich do re ­
zer w y .

Atfgliak
( O  parlam enc ie . —  T r a k ta t  hand low y angie lsko  b e lg ijsk i .—  

W y p a d k i  na m orzu.  —. A la b a m a .)
W e d ł u g  G ozette  odroczenie  parlamentu,  k tóre  t rwa ć  miało do 

24 .  października,  zo s ta ło  przed łużone do 13 .  l i stopada,  a angie l sko  
belgi jski  traktat  w zg l ęd em  handlu i ż eg lu g i  d. 23 .  fipca podpisany  
a 30 .  s ierpnia ra tyf ikowany został .  Zas t o s owa n i e  traktatu do k o ­
lonii opiera s ię podobnież  na wzajemnośc i .  J o ń c zy k o w ie  mają 
w Belg i i  ufcyw'ać,itych samych praw pod wzg l ęd em handlu i ż eg lug i ,  
co poddani ang ie l scy ,  j eże l i  rząd W y sp  jońsk ich  z e z w o l i ,  aby pod­
dani be lgi jscy tych samych także  praw używal i .  Artyku ł  14  po-  
stam.wia,  aby żadne z  obu państw  nie nakładało w ię k sz y ch  podat­
ków na płody  drugiego ,  jak na p łody  każ deg o  t rz ec i ego  państwa .  
T y m c z a s o w y  zrobiono  ty lko wyją tek co do angielskiej  przęd zy  ba - ,  
wełnianej  i materyi  z we ł ny  i baw e łn y  na c iąg dwu  lat Trakta t  
zawarty  jes t  na lat dzies ięć.

W e d łu g  w y k a z ó w  miiusteryum handlu tv r. 1 8 6 1 ,  daleko w ię ­
cej s ta tków rozbi ło  się u b rz eg ó w  angiel sk i ch  jak  w każdym in­
nym z 9  lat poprzednich.  Najbardziej  s r o ż y ł y  s i ę  burze  w  mie ­
s iącach s tyczniu,  lutym i l i stopadzie  rokti wspomnionego .  W  roku  
18 57  rozbi ło się okrętów 8 6 6 ,  w  r. 1 S 5 8  8 6 9 ,  w r. 18 59  lOG7 , 
w sm 1 8 6 0  1 0 8 1 ,  a w ' r .  18 61  1 17 1 .  \

Z rzeki  Mersey w yp ły n ą ł  «a morze  wojenny parowuec k o n ­
f ederacj i ,  „ Alabama.“ Może on zabrać  węg la  na 21  dr. i; ma być  
tak wie lki  jak „Tuscarora ‘‘, l e cz  s zybs zy .  Gdy go  spusz czo no ,  po ­
mimo ni eprzyjaznych okol i cznośc i ,  przeb yw a ł  13 w ę z ł ó w  na gouz inę ,  
Jes t  on o s i le  3 0 0  koni;  ma 1 00 0  b ec ze k  ob ję tośc i ;  z przodu z n a j - , 
duje s ię ita nim stofuntowe dź wir ow an e  działo B lakel eya ,  z  t y ł u  
działo s ze śćd z i e s ią t  ośm funtowe ; oprócz  tych cz t ery  inne t r z y ­
dzies to  dwu funtowe.  Załoga j ego  składa się z 1 10  majtków.  Pa ­
row iec  „Alabama“ zwraca na.  siebie pow sze chn ą  u w ag ę ,  i ws zę dz i e  
zyskuje  pochwały .

Francya.
P ary* ,  6 .  września .  (Przybycie Cesarza do Biarritz. — 

R ó ż n e  w ia d o m o śc i . )
Cesarz,  Cesarzowa i C es a rz ew ic z  przybyl i  wczora j  w i e c z o ­

rem do Biarritz.  Dziennik la F ra n c e  tw ierdz i ,  ż e  prezydent  m ek s y ­
kański  Juarez  odmówi ł  ratyf ikacye traktatowi  z Hi szpanią za w a r ­
temu. i że  rząd meksykańsk i  nie przestaje  pr ze ś ladować  poddanych  
hiszpańskich w M e k s y k u .  Miało to skłon ić  Hi szpanię do po łączen ia  
się zn ów  z F ra nc ja ,  w  celu zaprowadzen ia  s ta ł ego  rządu  w  Me­
ksyku.  Hiszpania miała nawet  o świadc zyć  g o t o w o ś ć  posłania  k o n-  
t yngensu  wojsk  do Meksyku , na co j ednak rząd Francuski  nia 
przystał .

Nu publicznej  atidycncyi  srdu apelacy jnego  parysk i ego  a d w o ­
kat P a i l l e t , w prowadzając reknrs  Miota skazanego  na dwuletni e  
więzi eni e  za udział  w spisku i tajnem to w ar z ys tw ie ,  od czy ta ł  mię ­
dzy innemi d o k u m e n t  wykazujący ,  jak mało wo ln ość  w e  Francy i  
j e s t  s zanowana  i o ile prawa angie l ski e l epsze  cą pod każdym  
wz g lcdem.  Prezes sądu pr ze rw a ł  mu m ow ę  oświadczając ,  iż  nie 
m oże  ze zw o l i ć  na czytanie  pisma podającego w ohydę  wszys tk i e  
ins tytucyi  francuskie.  Na to adwokat  odrzek ł ,  iż  pismem tern jes t  
artykuł  w  dzienniku le P r o g r e s  z roku 1 8 4 3  zamieszczony ,  z pod­
pisem Ludwik  Napoleon Bonaparte  T wi erd z i ł  w ie c  mówca,  to 
co sam Cesarz  dz is ie js zy  pisał  i podpisał ,  nie może  być uważane



j ak  podające  w ohydę stan r z e c z y  w e  Francyi .  P re ze s  sądu w  w i ­
docznym ambaras ie ,  rusz y ł  konceptem,  i ż  w łaśn i e  nie dozwa la jąc  
czytania artykułu przez  Cesarza samego  podpi sanego ,  daje dowod  
zupełnej  swe j  od rządu n i e zaw i s ło śc i .  -  ■' -i

Włochy.
T « i * y n , 5.  września .  O l  Hadomosci o z drow iu  f la r ib a t -  

dego. — P r z y b y c ie  K r ó le w ic z ó w  ze S ta m b u łu .)
Gazeta turyńska p is ze ,  i ż  ministerynm chcia łoby  w y to c z y ć  

proces  Gnribnldemu przed sądem w o j s k o w y m ;  w ed łu g  t e g c ż  dz i en ­
nika rząd przewidując ,  iż  rząd w o j s k o w y  uzna sie nie w ła śc i wy m ,  
poddać miał  k w es t yę  tę ki lko j enera łom do rozpoznan ia .

Gazeta urzędowa  ogłos i ła  biuletyn lekarski  o zdrowiu  Gari -  
b a łd eg o ;  kula,  która go raniła,  s t rzaska ła  prawą nogę i pokaza ła  
s i e  in f l amacya; w sz a k ż e  dotąd nie masz oz n ak ó w  niepokojących.

r n  Dziennik genueńsk i  I I  M ovimento  zdaje także  sprawę  o z d r o ­
wiu Garibaldego w ed łu g  donies ień lekarskich Do godz iny  trzec ie j  
rannej nie rzut  w ielkich bol eści  , miał  lekką z imnice .  Chory  j e s t  
zr e sz tą  spokojny i jadł  z apetytem.

Rany syna j e g o  RIenottego nie są n iebezp ieczne .  Wia dom ość  
o śmierci  Rl issnrego,  j edneg o  z  dawnych  podkomendnych  Garibal­
dego,  nie po twierdzi ł a  się.

Kr ó l ew ic ze  sy no w ie  Wiktora  Emanuela,  przybyl i  dn.  5 .  w r z e ­
śnia reno do Genuy,  z powrotem ze  Stambułu.

Niemcy.
Jak w Wiedn iu  był tak z w a n y  „ Jur i s l en tag“ zebranie  prawni ­

k ó w  n iemieckich,  tak zn ów  w W ai m arz e  odby ło  s ie zgromadzen ie  
rze mie ś ln ików ,  „ j l n nd we rk er t a^ “ . Zg romadzen ie  to uznało,  iż  w o l ­
ność  zarobkowania  j e s t  s zkod l iwą  bez  poprzednich eg zam in ów  klasy  

■pracującej. R ządy  będą proszone,  ażeby  w o ln ość  zarobkowania  z a ­
wie s i ł y  na rok j eden ,  w którym to czasi e  zebrani  r zemi eś ln i cy  udo­
wodnią,  iż takowa j e s t  s zkod l iwa .  W  _końeu zgr omadzen ie  o ś w ia d ­
c z y ło ,  iż  s t ow ar zy sz en i e  ekonomiczno -  po l i t yczne nie jes t  u p ow a­
ż n io ne  do przemawiania W' imienin rzemieś ln ików niemieckich.

ił osy a.
C r l c r s h u r g ,  30 .  s ierpnia.  ( M ia n o w a n ie . —  R e d u k c y a  

a rm ii . )
P rz ez  rozkaz  cesarski  z ilu. 15  s ierpnia (v .  s . )  nadzwycza jny  

p ose ł  i pe łnomocny  minister przy N.  Królowej  Hiszpani i ,  j en era ł -  
lejtnnnt hrabin S lack e l ber g ,  mianowany zos ta ł  posł em na d zw yc za j ­
nym i pałnomocnym ministrem przy W. Królu W ło ch .

Najjaśn.  Pan raczy ł  polec i ć w następujący sposób zmnie j s zyć  
wojska  l ądowe,  a mianowic i e :  po GO ludzi  z  bata l i onów na stopie  
pokoju w pil ikach dwóch  p i e rw szy ch  dywizy i  piechoty gw ardy i ,  
które  zachowują po 7 0 0  ludzi w batal ioni e;  po 2 0  ludzi  z batal io­
nów na stopie  wojennej  w pułkach piechoty i batal ionach s t r ze l c ów  
dz iewięc iu  p i erwsz ych  dy wizy i  i p iechoty i w  5ym korpusi e armii,  
w 1 . ,  2 . ,  3 i 5 batal ionach saperó w,  ró w n ie ż  jak w  batal ionach  
dyw izy i  r ez er w y  armii Kaukazkiej  ; w s zy s t k i e  te oddzia ły  zachowają  
l y lko  po 0 0 0  ludzi w batal ionie na s topi e  wojenne j;  po 12 0  ludzi  
z  batal ionów s t rz e l có w  na s l ope  pokoju,  które  zachow ają  ty lko  po 
G00 ludzi .  l ła la l iony  s t r z e l c ó w - T e z c r w o w e ,  k tóre  obecn ie  mają po 
1 2 0  podof i cerów i 6 0 0  żo łn i erzy ,  będą miały na stopie  pokoju tylko  
po 6 0  podof i cerów i 4 0 0  ż-ołnierzyi, Ratal iony dy wizy i  r e z e r w o ­
wych  2 go ,  3go  i figo korpusów armii,  będące na stopie wojennej ,  
pr zeprow adzone  zostaną na stopę pokoju.  Znoszą  się we  w s z y s t ­
kich oddziałach t i k  na stopie  wojennej ,  jak i na stopie  pokoju za -  
s z e r e g o w i  za l i czeni  do kompanii  s t rz e l c ó w  w  charakterze  pisarzy,  
kucharzy ,  piekarzy,  pi lnujący koni należących do kompanii ,  równ ież  
jak i •deńszezycy.  We w n ęt r zn a  s luzba ekonomiczna w tych kom­
paniach będzi e  odbywana,  odtąd,  jak we wszy s tk i c h  innych,  kolejno.  
Normalna cytra batal ionów na stopie  wojennej  ustanawia s i ę  po 
9 0 0  ludzi zamiast  9 2 0  w p iechoci e,  w s t rze l cach saperach,  z  w y ­
jątkiem woj sk  armii Kaukaskie j ,  bata l i onów l iniowych Krons z tadz -  
kich,  Oreuburgsk ieb,  Sybery j sk i ch  i Sybery j sko  - wschodn ich .  Dla 
wprowadzen ia  w wykonanie  tych postanowień,  b e z z w ło c z n i e  będą  
wydane  urlopy n i eogran iczone  w batal ionach d yw i z y i  r e z e r w o w y c h  
2g o ,  3 g o  i 5 g o  korpusu armii,  i w pułkach i batal ionach s t rze l có w  
2ej ,  4ej ,  5ej ,  (iej i Tej dywizy i  c zynnych .

Księstwa Naddimajskite.
E S u k a r c s z t , 28 .  sierpnia.  ( M o ł d a w s k a  ko le j że la zn a .  —  

P o d a te k  od p iw a .  —  R o zp o rzą d zen ie  względem p r z y w o z u  broni  
do K s ię s tw . )

Z  Londynu don oszą :  Prospekt  mo łd aws k ie go  tow arz ya tw a  
kole i  ż elaznej  zo s t a ł  rozdany:  ukons ty tuowa ło  s ię to s t o w a r z y s z e ­
nie z kapitałem 3 , 4 4 0 . 0 0 0  f. s z . ,  z  których 2 , 4 4 0 . 0 0 0  f. sz .  jes t  
w  akcyai  b, a 1 milion w ohl igacyach .  Zapro jek towana si eć  kolei  
wynos i  bl i sko 2 9 7  mil angielskich,  od północnej  granicy  Mołdawi i  
do Ga la czu ;  koszta  ob l i czono na 1 1 . 5 8 4  f. sz .  na mile.  Ajencyę  
t o w a r z y s t w a  prowadzi  bank o tomański ;  przedsi ęb iorstwem budowy  
zajmują s ię panowie  Rrnssey,  I’et In i l l e l t s .  Termina płacenia sub ­
skrybo wa ny ch  sum roz ło żo no  na 4  lata.

Na p rz y sz ły  rok administracyjny będzi e  tu za p ro w adz on y  po ­
datek od p iwa,  jufc w krój u wyrabianego ,  już  sp row adz on ego  z  z a ­

gran icy ,  i będzie  w yn os i ł  2  pary od oka.  Czemuż  już  dawno  nie 
na łożono tu podatku od wódki .

Pod łu g  oznajmionej ajentom konzularnym w Rlułtanacb i Wo-  
ł o s zc zy ź n ie  uch wa ły  miiristeryalnej,  d ozw o lo n y  zosta ł  p r z y w ó z  broni  
zbytknwej  i myśl iwskiej  do Ks i ę s tw  Naddunajskicl i  tylko pr.d w a ­
runkiem.  jeże l i  fabryczna ich cena nie przekracza  minimum o g ł o ­
szonej  w tym w zg lęd z i e  osobnej  taryfy.  Uroni wojennej  i t a k zw a-  
mej tajemnej nie wolno pr zy w o z i ć  wcale ,  a innego rodzaju broui i 
proch tylko w malej i lośei .

Tnrcya.w
l i n i i t i l t l i t ł y n o p o ł . 27 .  sierpnia Ks iążęta  w ło s c y  wracaja  

pojutrze do Turynu.  Suł tan i mini s t rowie  tureccy  okazują s i e  dla 
nich w ie l ce  up rzedza jącymi ,  jednako?, k s iążętom zdaje s ie ,  ż e  dli. 
nich nie robią tyl e  , co robiono dla księcia Wali i .  Rlianowicie ch o ­
dzi ło im o t o ,  ż c  im przydano Polaka nazwiski em Rlihuondara  
w s łużb ie  porty pozos tającego ,  który mało obznajomiony  j e s t  z ce  ̂
remoniami dworsk iemi .  Wczor a j  k siążęta  znajdowal i  s ię na uczcie  
u wie lk i ego  w ezyra ,  który zaprosi !  wszystk i ch  członków- gabinetu  
p os ł ów  irancuskiego i an g i e l s k i e go ,  tudzi ez  c z ło n k ó w  pose l s twa  
włosk i e go .  — Dzisiaj  sułtan dał  dla nich śniadanie w  cesarskim  
kiosku Gecenk  Soumn.  W  niedzi elę  nie odbyła się konfercncyn,  
pon ieważ  margrabia Carrmc io la  Iłella dawał  dla ks iążą t  wspanial i  
ucz tę  w Unkiar Ske le s s i .  Zebra ło  się oko ło  stu gośc i ,  m iedzy  nir.u 
minis t rowie,  p os łowi e ,  małżonk i  t ychże  i t. d.; w ie czo rem  tańczono  
w p łacu czarodz i ej sko  oświet l onym.

Porta ratyf ikowała żądane  od księcia Czarnog órs k i eg o  z a w i e ­
szeni e  broni RJiała ona o św iad czy ć  ministrom,  że  nie chce  naduży ­
wać praw z w y c i ę z c y ,  i żąda ty lko wykonania  postanowień  traktatu  
przed dwoma laty zaw ar tego .  Abro Effendi jenera lny  s ekretarz  mi ­
nis terstwa spraw zagranicznych  w Kons t ant yn opo l i  zo s t a ł  miano­
wany nadzwycaajnyin komisarzem w Czarnogórze .  D,  7 .  września  
uda się on na sw oj e  s tanowisko .

Ameryka.
K o w f  Y o r k ,  2 6 g o  sierpnia.  ( W ia d o m o ś c i  bieżące.  —  

S e jm  w  R ic h m o n d .)
Uuioniści  obsadzi l i  Warrcnfon.  Separatyśc i  go tuią s ię do napadu 

na Donncl son ,  k tóry c iągl e jest  j e s zc ze  w rekach unioni stów.  Z a p o­
wiadają także  napad na Raton Rouge ,  ponieważ wzmocn iony  od­
dział  konfederacyi  stoi  w  od l eg ło śc i  8  mil od miasta.  Unioniści  maja 
Raton Rouge  z bombardować  i zburzyć,  jeźl i  go  u trzymać nie zd o ­
łają. Jenerał  Rutlfcr nakaza ł  ws zys tk im mieszkańcom N o w e g o  
Orleanu wydać broń,  jaka ty lko j e s t  w  ich posiadaniu.  Konzn l  fran­
cuski  nie chce  dopuśc i ć ,  aby poddani francuscy zmuszen i  byli  wydać  
broń swoją ,  pon iew aż  na przypadek powstania byl iby pozbawieni  
wszelki e j  obrony.  Jenerał  Dut l l er  obstaje przy swo im rozkazi e .  
Z fo czy ń cy ,  k lórzyby  ośmiel i l i  się w ła my w ać  do cudzych  domów,  
będą natychmiast  karani śmiercią,  a n iewolni cy  dostarcza jący  w i a ­
domośc i  o armii s epar a ty s tów ,  o trzymają wolność .

Separa tyśc i  udali eię w  śiad za j enerał em Pope ,  gdy t enże  
z Calpeper ku l l appahanoek  us t ępowa ł  Cały tydz i eń  t r w a ł y  utarczki  
Separa tyśc i  nareszc i e  zdobyl i  s tanowi sko Cul lcgo ,  wzię l i  do n ie ­
wol i  j edneg o  oficera sztaboweg-o,  a nadto zabral i  r z e c z y  jenerała  
Popego ,  mapy,  depesze  u rzę d ow e  i bardzo ważne  papiery,  które  
sie do w yp raw y  odnoszą .  N ie  po twierdz i ł a  s ie dotąd w iadomość  o 
zabraniu 2 0 0 0  s eparatystów  do niewol i .

Kongres  konfederacyi  z ebra ł  s ię dnia 18go  w Richmond.  Me-  
saż  prezydenta  Jeffersona odnosi  s ię do ulepszeń  w  armii i flocie,  
i z a g r z e w a  przec iw  wojennej  pol i tyce  północy.  Prezydent  oś wiadcza  :

Wy pad k i  wojenne  obudzi ł y  nadzieję w przy jacio łach  wo lnośc i  
konstytucyjnej ,  że  os tateczn ie  odnies iemy zw y c i ę s t w o  nad despo ty ­
czną uzurpacyą.

Wspomina  dalej o akcie  konfiskaty,  która,  gdyby  przysz ła  do 
skutku,  z ru jnowa łaby  całą ludność  okol i c  po łudn iowych .  Prezydent  
użala się na j enerałów unii,  ż e  uzbrajają n i ewo ln ików,  tudzi eż  na 
proklamacyę jenerała Rult lera.  Oświadcza ,  ż e  rząd unii zamiast  

* odpowiedz i eć  na pytanie,  czy  te środki  za tw ierdza ,  po czy ta ł  zap y ­
tanie za obrazę .

Trzeba  uzye  prawa odwetu  pr zec iw  t y m ,  którzy  zni eważają  
wojnę,  korzystając  z  niej,  aby popełniać  najokropniejsza zbrodnie.  
Obudzi ły s ie w sz y s t k i e  nnjzjadl iwsze  namiętności  roz ją t rzonego  nie­
powodzen iem nieprzyjaciela.

Co do f inansów prezydent  Davis mówi  , ż e  dług  zaciągnię ty
jes t  mały i zaleca wydać  więcej  not skarbo wy cli.

Znaczne  pomnożenie  armii nieprzyjacie l skiej  zn iewa la  postano ­
wienia  ustawy  kouskrypcyjncj  rozc iągnąć  na obywate l i  od 35  do 
45 lat wieku.  Po tęga i karność  t eraźniejszej  armii,  j akoteż  zd o ln o ­
ści  przywodr .ców nie zmuszają  w  prawdz ie  do no w e go  poboru,  ale 
przez  prze zo rno ść  kongres  dał  upoważnien ie  wraz i e  potrzeby w ię ­
cej wojska  pod broń powo łać .

Na  kongres i e  konfederacyi  wnie siono  bil wzg l ędem użycia pra­
wa odwetu  przec iw  unij ,  j ako też  wzg l ęd em nałożenia cła w y w o ­
z o w e g o  2 0  pro. na bawe łnę  i t y t o ń ,  aby obyw ate l e  mogl i  p o w e to ­
wać  straty,  które  przez  nieprzyjaciela ponieś l i .  Wnie s iono  także  
bil, który postanawia aby armia unii, z ł o żo na  w  cz ę śc i  z  białych
W częśc i  z  czarnych ludzi ,  nie korzysta ła  z praw,  które wojna na­
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daje. W s z y s c y  murzyni  tej armii,  do s t aw szy  się do niewol i ,  maję 
t y ć  sprzedani ,  a ich d ow ó d z c y  wieszani  lub rozs t rze lan i  bedą.

BBS ~ B S  '      .„.-i iFgrf

l i  r o n i R a .
(Pożary  leśne.)  Z obwodu żółkiewskiego otrzymaliśmy dwa raporta  o p o ­

la ra c h  leśnyi-b. P ie rw szy  z nicli wydarzył  się w drogiej połowie zeszłego m ie­
l ą c a  w państwie Kulaw.-j, gdzie o J . ń  t rw a ł  p rzesz ło  t rzy  dni, j uszkodził  do 
la tu  morgów młodego lasu. W łaśc ic ie l  wsi utrzymuje,  że mu umyślnie  podpa 
łono ten las. a 'e  nie je s t  w sianie p i z \ toczyć na to żadnego dowodu.

Nierównie  s t raszn ie jszy  wypadek tego rodzaju  wydarzy ł  się  na dniu 6go 
!*• m w G l i ń s k a ,  g d / ie  zapalił  się las sosnowy zwany B wdegi długości 
Sfltł, a szerokości do 60 sążni, a do lego mieszczący w pośrodku g run t  to r ­
fowy, gdz ie  głównie zagnieździł  się  ogień. Doiąd jednakże  nie mamy jeszcze  
bliższych szczegółów w t;. m w zględz ie .

— W  J a r o s ł a w i u ,  u budującego się le raz  kościoła, z łamała się  3ge 
bl m. cześć  rusz tow ania  i potłukła t rzech  czeladn liów murarskich , którym j e ­
dnak nie grozi już żadne niebezpieczeństwo.

(S z a ra ń c z a . )  W  Kijowie wr wielu miejscach ukaza ła  się sza rańcza ,  p rz e ­
latują a n ,d  miastem. Fak t  to jes t  dość dziwny, gdyż, jak  wiadomo, owad ten, 
lękajac s :e ndglocu dzwonów i g w aru  miejskiego, zwykle  s ia ra  się  omijać 
" ' l i s ta

(•Doktorki medycyny.) Od czasu do czasu młode kobiety przybywają 
* Ameryki do Fcancyi w celu uzupełnienia  studyów w medycynie i ch iru rg i i  i 
praktycznego obeznania się  w klinikach szpitalnych. Niedawno panna Helena 
Sears  przybyła w lym celu z Nowego Jo rk u  do Paryża,  i z am ierza  po ukoń- 
Cleniu kursów  w Paryżu ,  ubiegać się  o stopień doktora medycyny i ch iru rg i i .  
(Izy kobieta może uczęszczać  na kursa  m edycyny?  czy może uzyskać stopień 
dok to ra?  są t» pj tania pow tarza jące  się w wie lu  k ra ja c h ;  nim w yrzecze  w tym 
"zg lęd / . ie  wydział medyczny paryski,  przypominają,  żc we Francyi w bardzo 
odległym czi;sie kobiety zajmowały się prak tyka  medyczną, jak  to wskazuje  
dziennik „Union medicale“ , który jako spec ja lny  ma pewną powagę. Z pafer.tu 
w Jeżyku łacińskim, zachowanego w bibliotece cesarsk ie j  (w  r e je s t rze  Filipa 
Aogusta) datowanego z  s ie rpn ia  roku pańskiego 125? (Autum Acoo, anno Domini 
MCC quinquagesimo, mense Augusto), okazuje się, że L udw ik  św  , udając do 
Pa le6(yny, przyjąi do swego o rszaku  w charak te rze  lekark i  kobietę p. Mersen. 
Petem odesłał ją  do Francyi niewiadomo dła jak ich  powodów, lecz zarazem  ob­
darował ją  dożywotnią p ensją ,  wynoszącą 12 denarów  parysk ich  (około 5 fr.

>'ent.) dziennic, mającą się  wypłacać z prefektury  Sienne, k tó re j  miasto 
®en* było natenczas stolicą. Akt nadający tę pensyę p. H ersen ,  nosi datę  1250 
r °ku, t 0 j e , t  epokę, kiedy L udwik św.,  okupiwszy swoją i swego o rszaku  wni­
e ś ć  za 100.000 li w rów obecnej monety, wywiózł z Damietty Krółowę Małgo- 
rzalę P row ancką ,  powstałą zaledw ie  z połogu, i szczęśl iw ie  przybył  z nią do 
portu St .  Jean d’ Acre.  Jakie  było sianowisko p. H ersen  w orszaku Ludwika  
*X.? czy była leka rką  Króla, czy też była przy  osobie K ró lowej?  są  to pyta- 
n 'a nie dające  się rozw iązać ,  lecz  w każdym razie  ciekawa jes t  obecność w o r  • 
e*aku Króla Ludwika św. kobiely, noszącej tytuł mistrzyni sztuki lekarskie j  
(mai(regse p h j sieienne).  P ierwszy cios zadany praw u kobiet do praktyki  lekar-  
•Mej, sipga dekretu  Króla Jana, wydanego na żądanie  paryskiego wydziału  m e­
dycznego. Nie tylko monarcha ten zabroni)  kobietom używania  tytułu i s p r a ­
c o w an ia  obowiązków m is trzyń sztuki lekarsk ie j ,  lecz  jeszcze  w 1346 r .  pisał 
' Ł Papieża Klemensa VI , prosząc o rzucen ie  klątwy re ligijnej na  takie  ko- 
bip'ly, k tó re  uporczywie obstawały przy zajmowaniu się leczeniem chorych. 
(*uy de Chauliac. lekarz  w lStyia wieku w  prośbie  do Króla gorzko ubolewa 
z powodu niestosowności p raw a  zajmowania się  chirurgicznemi operacyami po­
g o n i o n e g o  kobietom głupim (slu l tae) ,  k lóre we wszystkich chorobach ucie- 
( , j» się do środków opartych na p rzesądach .  Z prośby tej okazuje się, że  ko- 
Mety o twarcie  zajmowały się sz tuką leczenia,  przed swem mieszkaniem w yw ie-  
•sałjr t radycyjną  chorągiew i zapisywały  się  na wykazach podatkowych jako 
jMslrzynie sztuki lekarsk ie j .  W  wykazie  podatków za rok  1890 znalezionym 
1 g ło sz o n y m  przez  p. Geraud, pomiędzy 16.800 osobami płacącemi podatki 
' v Paryżu, oprócz 151 golarzy (obojej płci),  znajduje  się 29 mires,  to j e s t  le -  

arzy j i  m iresses,  to je s t  l e k a r e k ,  a m ianowic ie :  Ysabiau, Haogs, Ysahel, R i-  
'naut,  PhiFppe, żydówka S a r r e  i P- Heloys. L ek a rz  podający te wiadomości, 

r ' I-asne, z wykrzyknikiem, a zapewne i z westchnieniem zw raca  uwagę,  że  
•v*° w tenczas w Paryżu 36 osób zajmujących się  leczeniem, kiedy dziś je s t  ich 

l*" ł e a * 10 T rz e b a  dodać na pociechę tego l ek a rza ,  że ludność paryska
“Sr omnie gję powiększyła  od czasu Króla Jana,  a obecnie we Francyi  nie na-  
l' zy mień obawy o współzawodnictwo mistrzyń sz tuki lekarskiej .

Ostatnie wiadomości.
t I s \ v ó \ v ,  10 .  wrześn ia .  I dziś  t akże  nie mamy j e s z c z e  dz i ec -  

u ° w wiedeńsk ich ,  a zagran iczne ,  z  daty przedświe tne j  j e s z c z e ,  nie 
niogjy r(;VVI1jeż  prZy ni, ś ć  nic n o w e g o .  T y lk o  co  do dawniej s zych  
&(>>! dk (iw m oż e m y  pr zy to cz y ć  z nich ki lka wyjaśniających  s z c z e -

od ^ nanemu s t owa rzy sze n i u  pod nazwą  „T e l l u sa“ w  Poznańskirm  
I niowił  r ząd  pruski  za tw ierdzen ia ,  nieuznając w  nim t o w ar z ys tw a  
i-'""Howego w  duchu us tawy .  Skutki em t ego  postanowi ło  s t ów a-  
, - ^ n i e  na odbytem n iedawno zgromadzen iu  akcyonaryusz -  w  nie-  
J 0 zmien ić  s to s own ie  statula swo je ,  ale oraz  zarzuc i ć  swo ją  na-  

1 .̂ ? 1 uk on s ty tuować  s i ę  j ako to w a r z y s t w o  hand lowe  do spraw han-  
^lerskich i komisyjnych .  B l i ż s ze  s z c z e g ó ł y  tej uc h w a ły  podamy  

Jutr/ .ejszym numerze.
R: .Cesarz Napoleon odjechał  j e s z c z e  3 g o  b. ni. z  ma łżonką do
w rri**’ ud by ws zy  przed wyjazdem kilka konferencyj  gab ine towych  

8Ppawie  w łosk i ej .  Dotąd j ednakże nie w iadomo wcale ,  co na

nich uchwalono i dzienniki  podsją ty lko  same domys ły  i pog ło ski  
w  tym w zg lęd z i e .  W s z y s tk i e  j ednak zgadza ją  s ię w  tem, że  po ­
s tanowiono  nie zmieniać  w  niczem t eraźn ie j s zego  stanu rz ec zy  
w Rzymie ,  a pod ług  korespondenc j i  w  Gazec i e  kolońskiej  miał sam 
Cesarz o św ia d cz yć ,  że  potrzeba sprawie  w łosk i e j  zo s t awi ć  czas ,  
ażeby  dojrzała,  a za powrotem z  Biarri tz  będ z i e  on widz ia ł ,  co s i ę  
da zrobić  w tej mierze.  T ym cza sem  pokaza ło  s i ę ,  ż e  wiadomość  
podana w P n y s } ^  3.  b, m. ,  jakoby Francya w s tr zym ał a  dal szy  
transport  wojska do Civitnveccbi i ,  była  bezzasadna,  g d y ż  depesza  
z  Tulonu z 4 .  b. m. donos i  przec iwn ie ,  ż e  o cze k iw an o  tara 1 7 g »  
pułku l iniowego i 4 g o  pułku konnych s t rze l có w ,  by w y p r a w i ć - j e  
n iezwłocz n ie  do Civitaveechi i .

Z W ł o c h  przyno szą  t eraz  dzienniki  s z c z e g ó ł y  narad mini -  
s t eryalnycb,  k tóre  od bywały  s ie w Turyn ie ,  pod prezydencyą  Króla  
w zg lęd em  spr aw y  Gar ibaldego.  Na p i erw sze j  z  tych narad miały  
być zdania mini st rów bardzo  podzi elone.  Minister wojny  żądał ,  
ażeby  Garibaldi  s t awiony  by ł  przed  sądem wo je n n ym ;  Dcpre t i s  i 
Pepol i  zarzucal i  sąd wojenny i żądal i  n a jw yżs zeg o  trybunału,  a 
Sel la i Conforti  doradzal i  nakoniec  p ow sze chn ą  amnes tyę ;  sam K i ó l  
f l rzys łuchy wa ł  s ię w  mi lczeniu,  niebiorąc wca l e  udziału w dyskusyi .  
Niewiadomo w sz a k ż e ,  jaka o s tat eczn ie  zapadła  uchwala ,  gdy ż  d z i e n ­
niki niepodają j e s z e z e  końca tych obrad.  —  Rana Gariba ldego ma 
być is totnie c i ężka,  ale j a k  zapewnia  buletyn z 4.  b. in. o g ł o s z on y ,  
w  g az e c i e  r ządowej ,  n i eokaza lo  się dotąd zapaleni e n icbezp iccznem.

Kró lowa  ang ie lska  przyby ła  2.  b. m. w  odwiedz iny  do Króla  
belgi j sk i ego  na zamek  Laeken ,  i zabawi ła  cały  dzień w  towarzy -^  
s tw ie  s w e g o  dostojnego  kuzyna.  R ó w n o c z e ś n i e  zjechal i  t akże  do 
Bruxell i  Ks iążęta  Artur i Lcopold-

Dzicnniki  ro sy jsk ie  donoszą ,  ż e  Cesarz  w yj ec h a ł  z końcem  
z e s z ł e g o  miesiąca ze  s tol icy  do T w er u ,  a ztaintąd do Moskwy .  Na  
drugi  dzień po odjaździ e  Cesarza z T w er u ,  og ło s i ł a  P ó łn o c n a  
p s z c z o ła  dekret ,  k tórym Cesarz  u łaskawia  t rzynas tu skazanych  za  
opór s ę dz ió w  pokoju guberni i  twersk i ej ,  n i eprzywraca jąc  ich jednak,  
do praw sz la che c tw a .  £ l - h  <

I II WSi 11,1 ■■■

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Ceny przec i ę tne  zb o ża  i innych  a r t y k u ł ó w ,  w  II.  po łow ie  

s ierpnia 1862  na targach  w D ą b ro w ie , F r y s z ta k u , J a ś l e , P i l z n ie , 
R op czyca ch  i  T a rn o w ie .

1 l l ,  bill * i « ł  
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ZT. cen. zr. cen. zr. cen. zr. cen. /.r.| cen. zr.| cen.

waluty anstryackiej

Mec pczeu icy  . . k 60 4 1 5 0 4 2 7 4 2 5 4 50 4 8 6
Y) ży ta  . . . 2 - ń 2 5 0 2 33 2 50 2 SO 2 8 3

jęczmien ia  . 2 1 0 t 7 5 1 79 1 60 1 96 2 7
o w sa  , . . 1 4 0 1 • 1 1 0 1 2 0 1 36 1 29

J) hr eczk i  . . • ♦ 2 * 2 20 2 ♦ 2
kukurudzy  . 3 5 0

z i em niaków . * 6 0 * f.O * 93 8 0 • 8 0 8 6
Celnar siana , * * 1 20 i • 1 • 1 2 0 1 10 1 5 0

w e łn y  . . . .
W nasienia kon icza 22 • 18 * ♦ ♦ , *

S a g d r z e w a  twa rd ego . « 5 * 6 50 6 6 55 9 5 0
n „ m iękk iego « 5 0 3 ♦ 4 » 4 ; 4 65 7 25

Funt  mię sa  w o ł o w e g o • 13 13 14 ♦ 15 * • 12
Mas o k o w i ty  . .  . « 60 • 60 * 8 0 ♦ • * • 1 6 8

Przyjechali do Lwowa.
Onia 8. września.

Hotel rosyjski: PP. Miączyński Józ-f, z P il ikrowy. — Kcwaiski \Vład.s 
z Polski. — Ostaszewski Sew  , * W zóowa. — Wiśnii waki Hen , z  Eabrzan.

.Hotel europejski: Soleeki Bronisław, z Poóh.jczyk, — Czajkowski Jan. 
z Ból-rki. — Dylewski Mur., z  Rolina. — Kuczyński Wład.,  z Ceniawy.

Hctel Langa: Sokołowski Wład.,  z Wołynia. • -  T wardowski Edward  
z Warszawy.

.Hote l  angie lsk i: jdra‘kn^,^ ,  Lud., a Podola. — Faoli Enat., z Jas. — 
Soldraczyński Ign., z  J a b ł o n k i .  ,

Intel krakowski: Zawadzki Jan, z Busk

Dnia 9. września.
Hotel rosyjski: PP. Pawlikowski Miecz.,  z Medyki. — lir. Koziebrodzk* 

Wład., z Przccławy. — Niezauilpu ski W łod.,  z Utierzec. ■— Niezabi-owski L.,t 
z Zameczka.

1 Hotel europejski: Ks, Radziwiłł  Wilh., z Przem yśla . '— Zalewski Bron., 
z Polaki. • 1 « . ' ' ,

Hotel a ng ie lsk i: Br. M ill iu  Kar., ze Stepnicy. — Szafrański Jan, kano­
nik, z Mościsk

! Hotel krakowski: Kozr, i-n Adolf, L Tarnowa,
Zajazd podolski: lir. Zabielski Lnd , z Poznanui
Zajazd Krynickiejro: L issowski Rud., z 1’leszowiec.  — Hcszowsai Kr.,

Z Podłisk. 1 * ‘
] Do domu zajezdnego nr. 176% : Andler Fran., ze Sorok.

Wyjechali xe Lwowa.
Dnia 8. sierpnia, z

■ PP. Wizyta Mik., do Smoleńska. — Radon Dym , do Jas. — Madejski 
Leon, doktor pra r, <W ia jsk . .  — Mysłowski Ant., uo Wiednii » Berezow­



s k i  H e n . ,  d o  W o d n i k .  —  K a j e t a n o w i e / ,  A n t . ,  d o k t o r  m o d y . ,  do  H o r o e b o w a .  ~  
K o s s o w s k i  J ó z e f .  do  t t o s y i .  - P ł o c k i  K o n s t . ,  d o  C h o r o s t k o w a .  —  H r .  R u m e r s -  
fc i rch K a r o l ,  do J a n i n y .  - Z a l e s k i  L e o n ,  k a n o n i k ,  do  D r o h o b y c z * .  K o t k o w ­
s k i  A pu l . ,  d o  H a w l o w i e c .  — F a z z i  R o m  , c .  k.  l e k a r z  p u l t u ,  do P r z e m y ś l a .^  * *1 

D n i a  9 . w r z e ś n i a

P P .  S o r h o e h i  An i . ,  do  P o l s k i .  C z a j k o w s k i  M i c h . ,  do  B o r l n i k .  —  S e r -  
w o i o w s k i  W o j . ,  do  R a j t a r o w i e c .  - -  K ó z a r k i e w i e z  T o m . ,  do B o c b n i i .  —  P a o l i  
E n s t . ,  do  J a s .  — R a c h e t y  K a r . l j  do  B o c h n i t .  T r z c i ń s k i  O k i ,  do  Z y r a w y . —  
C b o j e c k i  Z y g . ,  do  D r o h o j o w a .  W y k r i n o w s k i  Alex. i  do  U s z k o w i e c .  — De l t y  
i n a r k  M i k . ,  do  J a s .  — Z a l e s k i  Al ex . ,  n a  P o d o l e .  , ,  I < h * . '  '.

"•1 Spostrzeżenia m eteorologiczne we Lwowie.
U n ia  6 ,  i  7 .  w r z e ś n ia  1 8 6 2 .

P o r a

\ r 1 -i i

B a r o m e t r  
w  m i r r z e  

pa r ys .  s p r o ­
w a d z o n y  do 
9 ■ Ur a n i o .

S t o p i e ń
c i e p ł a

w e d ł u g
R e a u m .

S t a n  p o ­
w i e t r z a  
w i l g o ­
t n e g o

es 9 «

K i e r u n e k  i .  s i l ą  

w i a t r u

" S t a n  u

a t m o s f e r y
F

6 . g o d .  z r a n a  
8 .  g o d . p o  po t .  
1 0 .g o d .  wiec*.

326 s a  
326 28 
385.79

16.1 
24.5 

-4-  19 4

69 9 
40 3 
60 1

p o l u d . - z a c h .  sl. 
z a c h o d n i  ip j  r 
p o ł u d , . z a y h d  „

p o g o d a
p o c h m u r n o
p o g o d a

7. god. zrana 
8 god.po poi. 
lO-god. wiecz.

386.81
326.41
326.59

-+- 16.2 
-e 23 5 
-+- 17.3

73.2
39.5
60.1

z a c h o d n i  sf.
n 1 o 
» ”

p o g o d a
«
» A

i . I 111 • • i c 1 .
P r z e g l ą d  i , /

spostrzeżeń meteorologicznych we Lwowie w miesiącu sierpnia 18G2. 
Średni  s tan barometru b y ł  32G‘"02S) miary paryskiej  przy  tem­

pera turze  0.  ł
N a j w y ż s z y  3 2 8 ' " 6 7  dnia 2.  zrana.  )
N ajn i ż s zy  3 2 3 ' " 6 3  dnia 11 .  w iecz ore m.

Średn ia  temperatura by ła  -f- 16 ."01 R . , o l . ° 8 8  w y ż s z a  niż 3 4 -
letnie  ' 'HTT: f-r r u I t T
N a j w y ż s z a  -J- 2 4 ° . 8  dnia 3.  w.  południe.
Najn i ż sza  -+- 9 ° . 0  dnia 3 1 .  z  ran a. 41’/#  I / ‘i  1‘  I I O  (J  / . u  I ;

Średn ia  w i lg oć  p o w ie t rza  wyn os i ł a  6 6 . 2 0  pr. C.
N ajw ię ksz a  S9 .8  dnia 2 5 go  zrana.
Najmniejsza  4 1 . 5  dnia 2 8 .  w  południe.
Dni całki em pogodnych było  4,  mało pochmurnych 10,  bardzo  

pochmurnych 1 6 ,  całki em pochmurnych 1 . r 
— ■ D e s z c z  padał  w 7  dniach,  j ego  . w y so k o ść  wynos i ł a  3 0 . " ' 3 3 ,  

o 3 . " ' 1 3  mniejsza jak przeci ętne lat 34 .  G_radu nie było ,  burza  
b y ła  w  4 ,  b ły skawica  w 3  dniach.

W ia l r  dz ie l i ł  s ię  w  następujący sposób : Póło ,  20 ,  pó łn . - zach .  
1 4 ,  w scb .  22 ,  połud -zac l i .  8 ,  połud.  14,  po łud . - wsch .  3 ,  wsch.  8 ,  
p ó l n . - w s ch .  4 .  Je go  si ła była  w ogól e  mała.

~ Z codzi ennych  sp os t rz eże ń  przec i ę tnych na rozmai tych in s t m -  
inentach przedstawia  s i e  następujący prze g lą d :  Codzi enny średni  
stan barometru opadał  z  3 2 S . ' " 1 5 0  d n . _ l g o ,  na 3 2 3 . ' " 9 1 3  dn. 11.,  
podnosi ł  sie niestale  na 3 2 7 . ' " 7 4 0  dn 2 5 g o ,  opadał  do dn. 2 8g o  
na 3 2 5 . " '103  i os iągną ł  do dn. 3 I g o  stan 3 2 6 . " ' 7 6 3 .  Codzienna  
średnia temperatura powiet rza podnosi ła  się z -+- 15 ."90 du. Ig o  
na - f -  2 0 . ° 1 0  dn. 3g o ,  opadała do ■+• 12". 37  du. 12go;  podnosi ł  a 
się jednostajnie do dnia 23 go  nS -+- 18 ."50 , opadła dość  
nagle  do dnia 3 0 g o  na -f-  1 0 . ° 93 .  Średnie  ciśnienie pary podnosi ło  
się z 5 ' " 5 8  do 1. na 6 " ' 6 5  d. 11 i opadało na 3 " ' I 4  do 30 .  Ś r e ­
dnia w i l goć  powie trza  po w ię k sz y ł a  się z 6 0 . 2 7  pr. C. d. 3.  nr.
8 2 . 9 7  d. 12 . ,  opadła dość  s zybko  na 5 8 . 5 7  d. 2 3 .  i dos i ęg ła  6 1 . 3 3  
d. 31 .  Wia tr  był  s l aby i dosyć  zmienny,  najczęściej  wiał  z zacli 
na póin.  Najwi ęks za  i l ość  de szczu  w 2 4  godzinach wynos i ł a  1 8 . " '5 4 ,  
i spadla podczas  burzy w  p i erw szych  godzinach rannych w  ciągu  
l */2 godz iny .  Średni  stan ozonometru  ch wia ł  się cały mies iąc  po 
między  8 . 7 7  d. 12 a 4 . 3 3  d. ^5 . ,  dochodzi ł  jednak najczęściej  6 
i 7 .  Średn ią  e l ek tryczn ość  powiet rza podnosi ła  się z 2 . 0  dn. 1 
na 4 . 0  d. 15. i opadła na 1 .0  d. 30 . ,  a e l ek tryczn ość  ziemi chwiała
się pomiędzy  5 . 0  d. 3 .  a 0 . 5  d. 28 .  D.  R.

K a r s  1 w  o w  s fc i.
Dnie 9 w rześn ia .

D u k a t  h o l e n d e r s k i  .
D u k a t  c e s a r s k i  .
P ó ł i m p e r y a ł  z ł .  r o s y j s k i  
R u b e l  3r e h r n y  r o s y j s k i  
T a l a r  p r u s k i
P o l s k i  k u r a n t  i p i ę c i o z ł o t ó w k a  . 
G a i i c y j .  l i s t y  z a s t a w n e  w .  a .  z a  10 0  z i .  1 

* .  „ m k .  z a  1 0 0  z ł .  1
G a l i c y j s k i e  o b l i g a c j  e  i n d e m n i z a c y j n o  /  
6 %  P o ż y c z k a  n a r o d o w a  . l
\  k e y e  g a l .  kol. ż e l e  z  K a r o l a  L u d w i k a

w a l .  a u s t r

b e z
kuponów

gotówką tow'arem
zł. c. zł. c.
6 2 6 7
6 6 6 10

10 37 10 48
1 99 o 2
1 90 1 92

80 37 81 61
84 87 85 61
71 43 72 - _

82 35 63 18
229 — 230 83

1 Telegrafowany kurs wiedeński papierów i weksli.
D n i a  9 . w r z e ś n i a .

Z  p o ż y c z k i  n a r ó d ,  po  5 %  z a  1 00  z ł r .  8 3 .3 5 . M e t a l i k i  po  5 "j, z a  1 0 0  z t ,  
7 1 4 0  po  4 Va /ś z a  l O O z ł .  — . — ; po  z a  1 0 0  z ł .  — . — . O b l i g a c y e  i n -
d e m n i z a c y j n e  N i ż s z e j  A n s t r y i  p o  5 "/. z a  1 0 0  z ł .  —  — ; W  u g i e r ---------
G a l i e y i  —. —  ; B u k o w i n y  — . —  j A k e y e  f l a n k u  n a r o d o w e g o  s z t u k a  7 0 6  - 
I n s t y t u t u  k r e d y t o w e g o  d l a  h a n d l u  i p r z e m y s ł u  2 1 G.2 0 ; n i ż i . z 9 - a o s t r .  t o w a r z j -  
s f w a  e s k o i n t o w e g o  — . - .

L i s t y  z a s t a w n e .  G a l i e ,  i n s t y t .  k r e d .  po  4 % z a  1 0 0  z ł .  — . —.
1  % V e x c l o w y .  Z a  109 z ł .  p o ł u d n i o w o  n i e m i e c k i e j  w a l n t y    —

L i p s k  z a  100 t a l a r ó w  — .— . L o n d y n  z \  II) f a n t ó w  s z t e r t .  12 7  6 0 . M e d y o l a n  
za  10 0  z ł .  w a l u t y  a a s t r y a c k .  — . — . P a r y ż  z a  109  f r .  — . —.
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1 funt wiedeńsk za k ra jearów  w walucie, austryackiej
Rass R e r l ................... *i , Cela nr. 1 y ~ 28 28 28 28 28 23 28 2S 28 28 28 28 26 28 29 29
Kohman Antoni syn . 2 . 2 4 . 2 4 . . 2 4 2 4  , 2 4 2 4 2 4 2 4 2 4
M arder  Aron . . . . . 28 28' 29 28 28 28' 28 26 28 26 26 28 28 23 29 28
Sidorowicz  S tanis ław r  i f 2 4 2 4 . ' i  4

,
2 4 2 4 2 4 2 4 2 4 2 4

Luft Israel  Mayer . . . t n , 7 J  Sb 2S 28 28 28 28 28 28 28 ■ 28 28 28 28 28 ' 28 28 23
Motyiewski Klemens . „ 6 /  w jatkacli krakowskich  nr. 1. . 2 4 . 2 4 . . . 2 4 2 4 2 4 2 4 2 4 2 4 2 4
E ich lc r  Mayer . . . . . n 7/ 1*1 1 . f• 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28
Kimmel Abraham . , . . r> 61 28 28 28 28 28 28 26 28 29 29 23 28 26 28 26 28
L u ł t  Fischel . . . . . n 1" \ 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 29 28 28 29 28 28
S ch ren ze l  Feibcl . . . 1 0 ]» * -  / 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 - ^ . 8 28 28 58 23 28
B lasb erg  Dawid Majer . . • ■ ■ »Łt \ j ■n7'‘ Vn 1 1 28 28 28 28 28 28 28 28 23 2} 26 2 < 28 28 23 28
S chrenze l  Feiliel "  . , , huiTa nr.  1^ 28 88 28 28 2-1 28 26 29 28 29 28 28 28 28 28 28
Tafe l  Mayer l la rucb . , . 21l i * "  - 28 29 28 28 28 28 26 28 28 28 2 6 28 28 28 28 28
P ipe r  Siissmańn . . , 3 \  obok domu nr.  6 i 7% 28 28 28 28 23 28 28 28 28 28 2,9 28 28 28 28 23
E ic h lc r  Mayer . . . w . U  l  r

w «
. .1 28 28 28 28 28 28 28 28 . 28 29 2* 28 29 29 28 29

Horn  A r o n ................... Q 1n o J 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 29 23
S tep p le r  Izak . . . . „ 12 obok domu nr. 6 2 3/» 29 26 28 28 28 28 28 28 28 28 28 29 28 28 26 28
Schall  Mayer . . . . 1 1  d i . 28 28, 28 28 28 28 . 26 29 v8 29 •Ż8 2 8 29 28 28 28
B rac ia  M o k rzy ccy .  . , V 6 ) • , , , , r • ■ 2 4 2 4 2 4 2 4 2 4 2 4 2 4 2 4 2 4 2 4 2 4 2 4 2 4 2 4 2 4 2 4
Kugel Chaim Beri . , • a ^ > n apraec iw  rzpżni z^uowsliirj  

n < f 28 29 28 28 28 28 28 28 28 28 ’ 28 28 29 28 28 28
S c h re n ze l  Fr ibe l  . . * • i ct u th  1 . i . 28 28 28 28 28 28 23 23 28 28 28 28 26 28 28 29
T ete łe s  IJersz  . . . • r> 14 l o',3- .! 2 2 2 4 * 4 2 4 2 4 2 4 2 4 2 4 2 4 2 4 2 4 ! 2 4 2 4 2 4 2 4 2 4
Kimmel E s te r  Ueile . . f> - 8Q J * I t r 28 28 28 28 29 28 26 28 . 28 28 23 ' 29 - 28 28 28 28
Kugel L e ise r  . . . . , ń 13 Nr.  4 1 3 % i a t o M I 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28 28
Htibel Efroin................. # ,  ,1 0  Nr.  2 6 3/ ł 26 26' •26 26 26 26 26 2G 26 26 26 26 26 26 26 26
E ic h le r  Reile . . . . -  17 Nr. 515*/. 28 28 28 28 28 26 28 28 .28 28 26 28 28 .28 28 26
S c h re n ze l  Feibel . . , # u 18 obok łaznt parowej 26 26 26 2<> 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 26 2«
L u f t  ln-ael Majer . . • « ,  9 Nr.  5 75%. 28 28 . 28 . 28 28 28 28 29 28 28 28 28 28 28 28 29
Kim m el Benzion . . * • » z 6. A Nr. 6 98*4 , b i* 26 26 25 26 26 2G 2G 46 26 26 26 26 26 26 26 ?6

,«wowJ aar łUiaaUW
•« 1 »!'■ I

Z urzędu tar g ow eg o  s t o ł ec zn eg o  miasta  
Lwów, i .  w rześn ia  1868.

"kii 7 "
Odpowiedzialny R edaktor A d o l f  R u d y ń s k i . Ź  c .  k. y a lie  d ru k a rn i  r ządow ej.


